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Przed jubileuszo Yt'ym 

zlotem K. S. M. ż. 
„Orlęta Lwowskie" są dowodem, że 

tam, gdzie ważą s:ę losy Ojczyzny,, 
tam jest także miejsce dla mlodvch 
dziewTząt. Katolickie Stowarzyszei1ie 
Młodzieży żeńskiej bierze dziś udział 

w bezkrwa\vej walce o przyszłe obii­
cze i mocarstwow·e stanowisko Polski 
w świecie. Dobra katoliczka lwdzie za­
wsze dobrą Polką. K:1tolicyzm ·bowiem 
zrósł się z dyszą polską·, ponvał h 
swym dynamizmem. To też i młode 
dziewczęta, zorganiZO\'<'ane \'\' Katolic­
kim Sto,varzyszeniu Młodzieży żeńskiej 

kładą swą drobną cegiełkę pod ojczy 
sty gmach. Choć młode, zapragnęły 

przysłużyć się Matce-Ojczyźnie w tych 
granicach, na jakie ich młody wiek I 
możliwości życiowe pozwalają. 

.W, organizacji sw·ej starają się po­
znać lepiej dzieje Narodu, i nawią­
zują silnie do chwili dzisiejszej, dum­
ne z Gdyni, rozmachu C. O. P. dz::l­
nej postawy naszej drogiej armii. lJ_uą 

się życia dla Polski i Narodu, pra y 
dla Niej, na każdej szarej placówce, 
na której je Bóg postaw'i ... 

KSMż prowadzi przysposobienie rol­
nicze, by tą cichą pracą podnieść go­
spodarczo swoje własne gospodarstwo, 
a także i Kraj cały. Na tym polu kro~ 
czą· nawet w Polsce na czele orga­
nizacji młodzieżowych. 

Druhny z KSMż uprawiają ,;x,ycho­
wanie fizyczne,. przygotowują się pilnie 
i systematyczme do obron)'. k:raJu. na 
wypadek wojny. Kur~y samt~ri:ie 1 o­
brony przeciwgazowej ~apraw1aJ.ą mło­
dzież żeńską do zadan na ;vypad_ek, 
gdy Ojczyzna ich potrzebo,vac będzie. 

Z mlodvch serc młodzieży ~płyną 
często modlitwy za Ojczyznę i ty_c~, 
którzy stoją na jej czele. Młodz1ez 
chce, aby Polska była llaprawdę „prze­
wodniczką narodów w drodze do Bo­
ga". Podczas pielgrzymki do Często­
chowy w. 1937 r. modliły się wszys!~ 
kie gorąco µo Matki Bożej o pokoJ 
i pomyślność dla Ojczyzny. 

Trudno zresztą wymienić wszy~tkie 
drobne i nieznane, ale mające w ca­
łości S\Vą wagę, wysiłki młodzieży dla 
zapewnienia Polsce mocarshvowego sta 
nowiska. KSMż pragnie Polski Chr_\·­
stusowej, wielkiej, potężnej, mocarst­
wowej, świętej Ś\x1iętością s,x·ych oby­

wateli. Dlatego każe młodzieży kochać 
Boga i wzbogacać narodowy skarbiec 
dziennym drobnym wysiłkiem. Ojczy­
zna potrzebuje dzielnych jednostek, sto 
jących wysoko pod względem ducho­
wym, moralnym. Stąd konieczność u­
silnej prac~ młodzieży nad ~obą, co­
raz głębszą Im wartościowsi bedą o­
bywatele, . tym trwalszy i silniejszy 
gmach OJczyzny. ,\1łodzież chce ca­
łym sercem i życiem służyć Bogu, i 
Polsce. 

?7:czerą rad?ść w_śród młodzieży że11 
sk1eJ wywołują kazde słowa uznania 
ze strony władz. Tak. naprzykład P. 
Wojewoda Maruszewski powiedział na 
jednym ze Zjazdów Delegowanych K. 
S. M. ż., że „Praca Wasza ro7wija się 
korzystnie dla Pa11stwf' bo jest poz­
bawiona demagogii, a Jparta na 'kar­
ności i dvscyplinie, pozb~wiona nad­
miernych . ~.Jaf:i w stosunku do innych 
a nacechówarta wielkimi żądaniami „w 
stosunku do siebie". ,,Droga obrana 
przez Stowarzyszenie jest słuszna" -

Na głllbokości 80 metrów 

zatonęła amerykańska łódź podwodna 
Dotychczas wydobyto z łodzi 15 marynarzy, 39 zginęło przez uduszenie 

N o wy Jork. 23 bm. uległa kata­
strofie ameryka11ska ł6df podwodna 
,,Squalus". W późnych godzinach wie­
czornych \,yruszyły na miejsce kata­
strofy krążo~·n:k „Brooklyn'' i dwa 
"·-odnosamolotr. - 1(omendant bazv 
Portsmouth w)·dal komunikat w spra­
wie okoliczności, wśród których \vy­
darzył się ,x·ypadek, oraz przedsiębra­

nej akcji ratunkowej. 
W godzinach rannych przybył st.1-

tek „f alcon", na którego pokładzie 

znajduje s:ę ekipa nurków. . 

Portsmouth (.\Je\\' Hampshire). 
Okręt-baza ,.fakon" przybył na ,miej­
sce, gdzie znajduje się zatopiona łódź 

podwodna. · 

„F ALCON" PRZYSTĘPUJE DO 
PRACY 

,,Falcon" zarzucił -ł kohx·ice. 16 nur­
ków przygotowywało się do spuszcze-

nia się na dno i rozpoczęcia akcji ra­
towniczej. Dowódca bazy morskiej w 
Portsmouth zarządził, by zatoga łodzi 

podwodnej ,,$qualus" była natych­
miast ratowana przy pom,Q_cy dzwonu 
nurkowego, po przybyciu na miejsce 
wypadku okrętu-bazy 1,falconu. 

O godz, 11,30 (,\·edrug czasu miej­
scowego) łódź podwodna , 1 Sąualus'' 
wypuściła no\·q bombę sygnalizacyj­
ną. 

Pienx·szy nurek z okrętu-bazy 11Fal­
con" dotarł już do zatopionej łodzf. 

Z zatopioną łodzią pod,,:rodną „Squa­
ius'' na\v·iązano kontakt. 

SPUSZCZENIE DZWONU RATOW-
NICZEGO 

:-Jastępnie spuszczono na dno dzwon 
r;itowniczy. W pierwszym dzw·onie ra­
to,·rn;czym, który \l.')'Ciągnięto na po­
wierzclrnię, znajdowało się 7 członków 

· zalo,gi . łodzi podwodnej. Uratowani 
czul; się zupełnie dobrze i bez pomo­
cy mogli sami B,puścić ,,metrze -dzwo­
nu, który niezwłocznie ponownie opu­
szczono. Za druglm razem· wydobyto 
8 członków załogi. 

Poraz pierwszy w historii 

marynarki 
Prasa amerykańska zaznacza, iż po 

raz pierwszy w historii marynarki Sta­
nów Zjednoczonych zanotowano fa~ 
uratowania załogi łodzi podwodnej, 
która zatonęła na tak znacznej głę­

bokości (prawie SO metrów). 
Dotychczas uratowano 15 maryna­

rzy, 39 poniosło śmierć. 

\Xfedług ostatnich doniesień w lodzi 
znajduje Się jeszcze przy życiu 18 ma­
rynarzy, którzy mają być uratowani 
w ciągµ nocy. 

Klęska powodz · 
w Małopolsce Zachodniej 

Kr a k ów. Burze i ulewne deszcze, 

I jakie w ostatnich dniach nawiedziły 

woj. krakowskie, spowodo,·rnły, że rze­
ki i potoki górskie gwałtownie wez-
brały, zalewając w licznych miejsco­
wościach domy, pola i łąki. a w kii­
ku wypadkach uszkodziły tory kolejo­
we i drogi wojewódzkie, wskutek cze­
go komunikacja musiała być przerwa­
na. 

Groźna sytuacja 
' r, w okolicach Oświęcima 

l Według relacyj, jakie ·nadeszły co 
I i<;rakowa we środę do południa, sytua-

KATASTROFALNA POWóDż C!~. powodziowa najgrozniej przedsta-

1 Zalane. wodą tereny pod Ostrowem Wielkopolskim, wskutek ~atastrofal- w12ła się w okolicach Oświęcimia, w 

I
: _ neJ p_owo·d·z·i, któr_a·~-ied_ z~a ···--~e o_.k·.·.o .. l_i_c_.e w dniu 22 ma3a. pow. bialskim. Woda na Wiśle w Ja-

_!!!!!!_!!!!!!!!!!!!!!l!!!!------~--=----.-=--=--" ----.-~_...,1.. ____ .__.!'!!!!!!!-----wiszowicach częściowo przelewa się 

Przycz n O
• a u na ,,Paris'' przez wały ochronne. Ludność szeregu 

Y ą P Z r I domostw zagrożonych musiano ewa-

, · kuowac. Stan wody na Wiśle wynos] 

t I. 
okrPcle · · we środę rano w Broszkowicach ~ 80 

brak należytej kon ro I na · "' . . . I m., ,,· Dworach 4.30 m. ponad stan 

pary ż. Prz--dmiotem obrad pasie- względu na br~k nale,zy_teJ . kontroli, a normalny. Wisła jeszcze lekko przy-

dzen;a Senatu była interpelacja na te- przede w~zys~k1m zleJ 1. medostatecz- bywa. 

mat pożaru transatlantyka „Paris", - ,nej orga111zaq1 pogotowia przeciwpo- W d k 
wniesiona przez sen. Hachette. żarowego. . . . ypa e kr6loweJ 

Min. marynarki handlowej Chappdv W związku z tym tmmster nakazał 
ary 

Iaine oświadczył, że dotychczasowe przeprowadzenie zmian w składzie oso 

śJedztw·o nie wrjaśniło jeszcze ?statec7; bowym dyrekcji towarzysh·rn. i podję-
nie, czy przyczyną poLaru ,rnogł b:-:c cie specjalnych_ zarządze11:, _m~iących 1:a 

sabotaż. ~ja\'\·n;ono j~~nak: że w kaz: celu wzmożeme kontroi1 1 rezp1eczen-

dym razie dużą częsc wmy ponosi stwa wszystkich statków har.dlowych. 

zarząd to\x·arzystwa okrętowego ze --O--

- - ·-- W&& "1Ri:Ml71GVF 

n:Swil ku \X·ielkiej radości młodzieży. ---ni~ zlot jubileuszowy Kat. Stow. Mło-
- Pan Woje\X·oda. l dzieży żefiskiej. Stanie młodzież przed 

d 
władzami i społeczeńsiwem z _dor?b-

W ostatnich dniach także KSMż z a- kiem swoim. Przybędzie z całeJ ;wiel-

ło swój egzamin życiowy nienajgorzej. kopolski i _z. czę~~i p 0 ~?r.z~, czyli z 

Na zew Ojczyzny pospieszyło _z bar- całej ArchidiecezJI Gmezmensko-Poz­

dzo licznym1 ofiarami na FON_ 1 POP, nańskiej. Na zlocie swym chce mło­
nie szczędząc darów na rzecz ukoc?a- dzież stwierdzić raz jeszcze publicznie, 

nej armii. Młodzież żeńska gat.owa Jest że przywiązana jest do ideałów, któ­

każdej chwili stawić się na kazde _wez- re ożywiają jej pracę i pokrzepiają jej 

wanie władz i pracować na kazdym życie: dla Boga 'i Narodu! 
wyznaczonym sobie poste~unku. 

Za kilka dni odbędzie się w Pozna- --o--

Londyn. - Krolowa Mary ~mała 

wczoraj w południe wypadek :amo­
chodowy. Samochód królowej-matl\.i 
zderzył się na ulicy Londynu z· inn-,m 
wozem jadącym z dużą szybkością. 

Na skutek zderzenia samochód 
dworski przewrócił się, królowa, jed­
nak nie aoznała, poza (ekkim wstrzą­
sem, żadnych obrażeń. 

Śp. prof. Brueclmer 
B e r li n. W środę, dn. 24 bm. o 

godz. 8,15 zmarł w wieku 83 lat prof. 
Brueckner, jeden z najznakomitszych 
historyków literatury i kultur pol­
skiej i słowiańskiej, b. profesor filo­
logii słowiańskiej na Uniwersytecie Ber 
liflskim. 
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WIELKI ZLOT SOKOŁOW 
odbędzie się w Lesznie w niedzielę 4 czerwca br. 

Za kilka dni przygraniczne Leszno 
żyć będzie pod znakiem „Sokola". W· 
dniu 4 czerwca br. liczne drużyny so­
k?le powiatów leszczyńskiego, rawic­
kiego i gostyńskiego zlecą się na boi­
sko sokole, by wykazać nie tylko swą 
'tężyznę fizyczną, lecz by samanifesto­
w:ać swą stałą gotowość obrony gra­
me Rzeczypospolitej. 

Służąc sprawie pogotowia narodo­
wego Sokolstwo zdaje sobie sprawę z 
niebezpieczeństw, jakie grożą naszej 
niepodległości państwowej i z której 
strony przede wszystkim. Już na pa­
miętnym zlocie Grunwaldzkim w Kra­
kowie w r. 1910 Sokolstwo wyraźnie 
ujawniło swoją orientację, wskazując 
na Niemcy, jako głównego naszeg-o 
wroga, który przez wieki całe podstęp­
nie wichrzył w Polsce i parł na nią 
od zachodu, aż osłabioną ·doprowa­
dził do rozbiorów. Niemcy dziś, jak 
widzimy - te same uprawiają meto­
dy i wyraźnie głoszą swe zaborc-ze za­
niiary. 

Odpowiedzią na to - mocną i zde­
cydowaną - będzie zlot naszego So­
kolstwa. Karne szeregi Sokołów, zgro­
madzone u zachodnich rubieży Rze­
czypospolitej, pamiętając Psie Pole i 
Grunwald potężnym głosem zawołają: 
rovara od ziem i granic naszych, bo 
przy boku armii polskiej stoi Sokolst­
wo a wraz z nim cały naród, który 
:bronić będzie ziemi ojczystej do ostat--Pieczona 

, 
gęs 

dla muzeum 
Jak donoszą w jednym z ·punktów 

kontroli celnej na granicy polsko-nie­
mieckiej I pewien obywatel niemiecki po 
kilkudnrowym pbycie w Polsce wra­
cał do Niemiec, wioząc pieczoną gę~. 
Jak się okazało z oświadczeń obywa­
lela niemieckiego, w Niemczech żad­
lllą miarą nie można nabyć pieczonej 
gęsi. Wobec trudności dewizowych, ja­
ki~ w tym wypadku zachodzi!y, ~ol­
slc urzędnik celny, chcąc ułat~ic Niem 
oowi p:-zewiezienie tego orygmałnego 
bagażu, wpisał Niemcowi do paszpor­
tu: ,,Jedna gęś dla .muzeum w ... ". 

• Nieszczęśliwy Niemiec po przyby­
cm do Rzeszy zapłacił zapewne za 
swój apetyt obozem koncentracyjnym. 

J(iesamowita 
prqgoda 

&powiadanie 

18 

pq dł[DJil• 

- .Niema tak odległej ulicz-
k gdzie ~zyk dr~czonego dziecka, ~d­
g ;; ciosow, wymierzanych przez p1Ja­
ka nie rozbudzi sympatii J oburze­
ni u sasiadów. W mg,riieniu oka spra­
w. Jl iw ość z całym swoim aparatem 
je- na m:ejscu, ·i wystarcza jeden znak 
bj ją uruchomI-ć i sprowadzić prze­
st~;:cę na ławę oskarżonych. 

. ,\le, s pojrzvj na te do~y, o?osob­
Tii~>,e śród otaczających Je _po!, 7:a­
nueszkane przeL biedakó\v, me maJą­
c:<1 pojęcia o pra\vie. Pomyśl o pie_­
b. ·1yc~ okrucieńshvach, o potajemnycn 
12b ·00!11ach, kt9re mogą się tam doko­
n:·· ·ac pov;·oli, bez niczyjej wiedzy. 
G~_-by ta młoda dziewczyna, która nas 
9?:-wa na pomoc, mieszkała w Win­
C~_t"Sterze, nie bałbym się wcale o nia. 1\~ oo~oją i:nn!e te pięć mil na wsi. 
1N. :nn:eJ. me Jest zagrożona osobiście 
ł-o ~ecz pewna. 

- Oczywiśc e. Jeśli przyjeżdża do 

niej kropli krwi. _ 
To też już dziś na to św-iętor so­

kole zwracamy uwagę szerokiemu o­
gółowi społeczeństwa naszego. Niech 
ten zlot sokoli będzie potężną mani­
festacją wszystkich serc i dusz poi-

skich naszego Przygranicza, niech do-

l 
dokumentuje zwartość i siłę naszego 
Narodu. 

Szczególo\vy program zlotu podamy I w najbliższych -·~i~~:1_:_ 

Interpelacji w sprawie W. Korfantego 
· marsz. Makowski nie przyjął 

W ars z a w a. Na posiedzeniu Sej. 
mu poseł ks. dr Józef Lubelski złożył 
do prezesa Rady ministrów i ministra 
sprawiedliwości interpelację w sprawie 
uwięzienia ~ojciecha Korfantego. 

Interpelacji tej _jednak marszałek Sej~ 
mu Makowski nie przyjął, motywu­
jąc swoją decyzję tym, że interpelacja 
w tej materii naruszyiaby tezę o nieza­
wisłości sądów. 

Polakom we · Włoszech nie wypłaca się 
przesyłek pieniężnych 

Rzym. Polacy we Włoszech zna­
leźli się w ciężkim położeniu mate­
rialnym z powodu trudności z odbio­
rem przesyłek pieniężnych z Polski. 
Od czterech tygodni nikomu z Pola­
ków nie wypłacono przesyłek pienięż• 

nych. Bank Włoski nie wypłacił na­
wet kwot, przesłanych przez rząd pol­
ski na emerytury. 

I 
Trudności finansowe powstrzymają 

oczywiście Polaków od \Vy_j2.zdów do 
~łoch. 

Wylewa~ją swą złość na Sit}nkiewicza 
Wiedeń. ,,Voelkischer Beobachter" 

zamieścił artykuł pióra niejakiego dra 
Payra pt. ,,Sienkiewicz, jako fałszerz 
historii". 

Zarzuca on Sienk1ewiczow1, .że \'=' 
„Krzyżal<-.ach" przedstawił Niemców 
w jak najgorszym świetie, czego llL: 
może zatrzeć nawet kil,ka figur nie-

mieckkh, przedstawionych w dziele 
tym ze strony pozytywnej. Sienkie­
wicz jest odzwierciedleniem polskich 
metod szowinistvcrnvch. zaobsenvo-! wanych ostatnio ·r1-zez Niemcy, co po-

I ,,:,inno obecnie _podnieść wytężoną . 
; czujność narodu niemieckiego. 

--o--:-

Anglia za współpracą międzynarodową 
Oe new a. We wtorek odbyło s:ę 

posiedzenie Rady Ligi Narodów, na 
którym ford Halifax, mi-n. spraw zagr. 
Wielkiej Brytanii, wygłosił przemó­
wienie poświęcone ogófoemu położe­
niu międzynarodowemu. Halifax stwier 
dził m. in., że poEityka W. Biytanii 
będzie bronita obecnego stanu _rzeczy 
przeciwko zmianom dokonywanym za~ 
pomocą gwałtu i dążyć będzie do 
wzmocnieniu czynników współpracy 
międzynarodowej. 

Nastęnn=e zabrał głos min. Bonnet; 
oświadczył on, że rząd francuski po­
zostaje nadal wierny zasadzie bezpie~ 

Winchesteru, żebv się widzieć z nami, 
znaczy, że w razie potrzeby mogłaby 
uciec. 

- Ma się rozumieć. Jest zatem 
wolna. 

- Cóż to więc za tajemnica? Czy 
masz jakie dane? 

- Znalazłem siedem różnych wyjaś­
nień, z których każde może być przy­
stosowane do znanych nam faktów. 
Ale pewny będę dopiero, gdy otrzy­
mam nowe objaśnienia. Oto i wieża 
katedry... niebawem będziemy tedy 
wiedzieli, czego miss Hunter chce od 
nas. 

,,Czarny Łabędź" jest znanym ho~ 
tefem na głównej ulicy w pobliżu 
dworca. Zastaliśmv młodą dziewczynę, 
która nas oczekiwała w osobnym po­
koju, gdzie kazała podać śniadanie. 

- Jakam ja szc7.ęśliwa, że pan przy­
jechał! - zawołała. - Nie mam po­
_ięcia co począć i czekam rady pana, 

! jak zbawienia. ! - Niech nam pani najpierw opowie 
1 s, .. rnje dzieje. 

l - Ju1 zaczynam ... a nie moaę się 
długi,.} rozwodzić, bo pr1:yrzekb;; pa­

l nu Rucastle. że powrócę przed trze-

1
, cią. Pozwolił mi pojechać do miasta, 

ale ani się domyśla co mnie tu spro­
wadza. 

- Niechże pan i opowiada, po ko­
lei. jak i co 7.aszło. 

I Holmes \X,yciągnął swe długie nogi 

czeństwa ws11atpracy i pokoju, które 
obecnie muszą być osi4gnięte na innej 
płaszczyźnie. Wieczorem obaj ministro 
wie opuśdli Genewę. 

Komornicy u pos. Wendy 
Warszawa. Szef sztabu O. Z. N., 

wicemarszałek Sejmu, poseł ·Wenda, 
przyjął zarząd Stowarzyszenia komor­
ników sądowych, który przedstawił mu 
prośbę o zmianę tytułu komornika na 
komisarza sądowego. Płk. Wenda o­
świadczył, iż poprze postulat komor-
ników. -

I przed kominkiem i usadow·it się wy-
. godnie w foteln. · 

- Muszę wyznać najpierw - za­
częła miss Hunter - że państwo Ru­
castle obchodzą się ze mną zupełnie 
dobrze... Wim1a1T1 im oddać tę spra­
wiedliwość. Ale nie mogę ich zrozu­
mieć, obejście ich mnie niepokoi. 

- Czego pani nie :może zrozumieć? 
I - Powodów ich postępowania. -
I Niechże pan posłucha, co zaszło od 

czasu meg,o przybycia. Gdy zajecha­
łam tutaj, pan Rucastle, czekał na 
mnie na dworcu i zawiózł mnie po­
wozem do Buków Purpurowych. Jest 
to, _jak mi słusznie powiedział w Lon­
dynie, dom bardzo ładnie położony, 
wielki gmach kwadratowy, pobielony 
wapnem tu i owdzie widnieją na nim 
zielone plamy wilgoci. Dokoła\. z 'trzech 
stron lasy, n z CZ\X'a1iej łąk::i, docho­
dząca do gośdńca, który wiedzie do 
Southamptonu i jest o jakie sto me­
trów oddalony od bramy wejściowej. 
Łąka stanowi własność pana Rucast­
le'a. ale cała reszta n::ileż)' do posia­
dłości lorda Southerion'a. Kępa bu­
ków purpmowych, wyrosłych wprost 
bramy, nacfawala nazwę tej miejsco-­
w,ośd. 

„Pan Rucastle,_ hióry podczas jazdy 
był bardzo uprzeJmy, przedstawił mnie 
za przvbvciem żonie i dziecku. Pomy­
liliśmv się, pani,e Holmes, przypusz. 
czając, że pani Rucastle mo%e hyć wa-

Brutalny napad 
.Wolsztyn. We wsi -Komorówko 

w pow. wolszty11skim w ub. ni•edzielę 
został napadniętv 27-letni Ignacy De­
ple,vski z Jabłonny. Deplewskiego po­
bito do nieprzytomności. W stanie bez­
nadziejnym został on odstawiony do 
szpitala w Wolsztyni,e. · 

Policja aresztowała trzech mie­
szkańców Komorówka - Niemców. 
Sledztwo w toku. 

Kto wygrał na loterii ? 
W 14-ym 'dniu ciągnienia 4-ej klas.Yi 

t?terii Państwowej padły następująas 
większe wygrane: 

10.000 zł - 73653 
25.000 zł - 112001 
10.000 zł - 130300 
5.000 zł - 1204 7460 119119 130512 
2 .500 zł - 17117 22652 34549 39020 

75902 92404 94834 96205 104562 
108216 122782 135368 138662 140849 
]C,1585 

2.000 zł - 11127 24281 24688 29870 
46930 49162 54394 58030 70744 78190 
83854 132521 138074 15895'7 

1.000 zł - 3469 5223 6004 12501 
16536 23014 23061 23644 36219 37309 
38599 43550 48296 59946 74866 77506 
109015 120491 120548 1255'30 126209 
126722 131839 137119 138781 144023 
144752 149946 151561 152786 160167 
160763. 

20.000 zł - 63496 
50:000 zł - 34575 132610 
15.000 zł - 37023 
IO.OOO zł - 189 358 103850 
5.000 zł - 12895 26481 152047 

I 12355 7100s 112611 109720 8142 
122-958 142524 

?..500 zł - 25597 25"858 45613 55063 
57844 68608 76639 88921 106746 
127559 138817 144076 146865 

2.000 zł - 136 17270 39990 44299 
46562 58618 58714 75720 86441 90659 
90703 101857 119433 137786 144722 
148701 153051 163485 

1.000 zt - 2235 4059 5412 15'039 
~0578 41163 42505 46191 54246 59912 
64117 69243 77753 83444 85784 87156 
87964 101862 1047()1 111564 123640 
127582 127648 136026 149732 149226 
159659 160959 161315' 

Odciski 
I zgrubienia sk6rne 

1rubiu be-zboleanie uiywai'lc nie-zawodny 
erodek „REKIN" poleca 

Dro1reria i Perfumeria 

ir'erzy ~eig't 
Lenno • M. J, Piłeud.kie1ro 

riatką. Jestto kobieta blada, milczą­
ca, o w1ele młodsza od męża, nie 
ma bowiem więcej niż trzydzieści pięć 
lat. O ile zrozumiałam z różnych' 
wzmianek, pobrali się przed jakiemi 
siedmiu laty; pan· Rucastle był wdow­
cem, gdy się z nią żenił, a z pierw­
szej żony miał tylko córkę, tę właś­
nie, która wyjechała do, Filadelfii. Pan 

I Rucastle zwierzył mi się w tajemnicy, 
że powodem wyjazdu córki była nie-

l przezwyciężona niechęć do macochy, 
której młodość utrudniała widocznie 
stanowisko panny Rucastle w domu 
oj~a. 

,,Pani Rucastle wydaje mi się bez­
barwną, zarówno moralnie jak i fi­
zycznie. Nie zrobiła na mnie żadnego 
wrażenia, ani dobrego, ani złego. Jest 
to istota bez charakteru. Widać, że 
przywiązana namiętnie do męża i syna 
Jasne szare jej oczy przenoszą się nie­
ustannie z jednego na drugiego, by; 
dostrzec i przewidzieć, jeśli to możli­
we czego mogą potrzebować. On, jak­
kolwiek szorstki i hałaśliwy, jest dla 
nreJ. dobry, na swó_j sposób; w ogóle 
robią wrażenie zgodnego małżefistwa. 

„A jednakże ~a kobieta' ma jakieś 
ukryte zmartwienie .. Wpada często w 
głęboką zadumę, a na twarzy je.i ma­
luje się cierpienie. Niejednokrotnie za­
sfawałam ją we łzach. 
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Na.jem sklepów po 31. 3. b1·. 
":W. niektórych dziennikach ukazały 

slę notatki o nekomym zaniepokojeniu 
wśxód kupców w Z\v:ązku z \\'vgaśnię­
ciem dekretu o odroczeniu elZsmisji z 
większych lokali handlowych (I-III 
katego.rii) i przemysłowych (I-VI ka­
tegoJ·j). Lokale te - jak wiadomo -
pnestały podlegać O{:hronie lokatorów 
w:obec czego ciekret z dnia '29 wrześ­
nia 1936 r. wprowadził na olres 'przej­
śc:0\'\0' możność udzieiania przez Są­
dy mo.rator:um w sprawach eksmisyj­
nych. przy c7,ym odroczenie eksmi­
sji mogło być udzielone najdalej do 
31 marca 1939 r. 

\Y/ praktyce morator:um stosowane 
było w nielicznych wypadkach, gdyż 
w ogóle rzadko kiedy dochodziło. do 
procesów sądo\x1ych m:ędzy właścicie­
lami domu, a kupcem na tle braku Do­
rozumienia co .do wysokości kom.or­
nego. 

' znałv nonnaine. dobrowoine umo'\x'v 
najmu za zamach na praiva przed­
s:ębiorstw ha:1dlowych. o;a takiej o­
soby um,owJ są copraw·cia idealnym 
sposobem układan:a stosunków mi_ę­
dzy ludźmi - ile tylko dopóki n;"-e. i­
dzie o '\onh".akt najmu skliepu, przez 
n:ą prowadzonego. 

Są to, oczywiście w-yjątki. Ogół kup­
ców i przemystowćów tioskon~le ro­
zumie, 21e kcmorne za ;;klepy w w-y­
sokośoi 58 o;o czynszu przedwojenne­
go - i to \X' okres•~ dzisiej~zej nie­
wątpliwie oży,~n:on,ej koniunI-dury w 
hanciht - stah::> sie w w:'ekszośd ,w­
padków niepojętym anachronizmem. 
Zdają oni sobie sprawę równ;eż z 

, tego, że na ~-ysokość czynszu ina do­
n:o.sły wpływ przesuwani,e się w ob­
rębie miasta o.środków 'handlowych. 
Proces ,ten daje s:ę zaobserwować w -

każdym w:ększym m1esClie1 obdarzo­
nym dynamiką rozwojową; sztuczne 
.~łąc7-eni,e z tego procesu h.-westii naj­
mu Io.kali i kształtowania sie komor­
nego ri~e da się niczym uzasadnić. 

Po pórtrzec: .. a roku istnienia dekre­
tu, o };,..kim mowa na wstępie, pozo­
stały w~ród ku.pców, jak i w·śród wta­
śc;,cidi domówi j,ednostki - niedobitki. 
które n:ie chciały iub nie potrafiły zro~ 
z~mje~ zn;i,a~y_, _jak.~ _za,szra, _i o<lpo­
w:eamo ao meJ uiozyc swych sto­
sunków'. 

1\fo:i'.na wTraz:ć mzypuszczeni,e że 
,iednak l~ ri:edobitki ńareszcie d~sto­
sują s-:ę do biegu z_rcia ,i zamiast de­
libero\x,ać nad wprowadzeniem dal­
szych ustaw w-yjątkowych, pójdą na 
jedyni,e racjonalne rozwiązanie swvch 
z.apóźn:onych stosunków - zawarcie 
dobrowolnych umów najmu. :(Kr.) 

m11 
Celem dekretu było wła;n:e ustabi­

lizowanie stosunków w zahes:e naimu Kącik pięknej Pani 
łokali handlo\1;rych i przemysrow\;ch 
:(przede wszystk:m sklepÓ'w) i należy Spóźniona ,xriosna 
przyznać, że cel ten zostat os;ągnięty. 

Jednocześnie bowiem !- 0,9:roszeni~m I Chło,iny maf dał s.ię we znaki..--:­
?ekret_u. ~1a~ze.lne ,or~an:za~Je kt!J~:ow· 

1 
Charakterystyczną rzeczcll jest, że _rne 

1 w!asc.101el1 c10mow w1:daty wsp<?lny spa.tykamy 'typowo letn:i::h płas~ic~ 
~pel .do SW):·ch ~złon~ow, wzywaJą_cy ! futer, lecz, jeżel-: mamy doi. czymerna 
Kh_ ao zawierarn~ p_1semnyc11 umow ! z futrem, jest to prnw;dzi:we futro i:n1ę~­
na1mu,. co org~rnzaCJe .,te - zreszt_ą · kie i puszyste, z którego, robu s1_ę 

zup~ł~1e słuszm;: - uznały ~a. na1- j całe peleryny i Qkrycia. Klasyczny hs 
~ł~sc1:~szy sposob uregulowa~1a 1 sfa- 1 z ogonem zupełnie zniknął z wtd:owni. 
błllzaq1 wzaJemnych :;tosunkow. ! Został poćwiartowany, spłasz.czon~ i 

Apel ten nie przebrzmiał bez echa. , ;ookalpowany. Pod względem kolom 
Przeważająca w:ększość stosunków naj ! fawaryzowany ciotyichczas. srebrny lis 
mu lokali handlowych opiera się dz,:ś• I ustąp;,ł 'mi-ejsca - niebieskiemu. Jest 
na kontraktach pisemnych, zaw,iera- tOl gatunek m:nJej efeh.iow111y, a~ da­
nych n:ej,ednokrotnie na szereg lat, i I.eka, subtelniejszy w kolorze, puszyst­
będąc}:ch. wyn~kiem dobro\X·olnego· po- szy, miększy ·i barddej twarzowy. ·ce­
rozum1,enia stron. na_ ;jest ta sama, przy czym futra 

Oczywi~cie, że. droga do takiego po- ! na,_ ogół staniały, szcz.egól_ni.e ze wzglę 
r~:>zumrenia prowadzi przez pertrakta- du '11~ p.otrę roku. Prawidwwy, okazały 
~Je porr:i;ędzy właś.cic:-eiem domu a sr.ebmy Hs, ldóry nieda,wnpi jesZicze 
Jegoł lokatorem - kupcem, czv p~ze- koisztował 800 ztotych, kosztuje obec-
mys owc:em. • 

'.!1i-e ~150 zt, a... czasem można k"'llpić 
1 za, 400 zł. wcal,e ładnego Tisa. Dużo 
tańsze-! 1:1,iemn~ej efektowne s.ą, pelery­
ny _w }iQ1słym teg;o słowa l$-raczeniu, 
m0;z.e ~.Yć_ lu!ny i:akiet z popimi rę­
ka.w_am}. Zak!,et taki' · przyda s~ę i d0i 
letniego, kosi:mmu w podróży i z po­
wodzeniem zastąpi wieczorem-sortie. 
Białe _p0ipiefa:,owe brzuszki na cirngie 
<I•!ugle płaszcze, tą_pasja Paryża. Łap­
ki, bra1tszwance, białe, króciutk~ jak 
plusz strzyżone _.baranki - to wśzv­
stko_ ~tanowi _szykowne fypy okryĆia 
na wieczory 1 chłodne '-dni l'afa. -
I<:arfane w poprzek nurki 2 · skunksv 

. nale?ą do najelegantszych i najdro-ż 
szych futer. tego sezonu. Enotyczne 
czarn~ ·~ozy idą na peleryny° dla ;1aj­
bardz1eJ ekscentrycznych modniś. 

A feraz jeszcze kilka słów na temat 
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nie111u aobreJ woh u obu st:-on, koń- ; 
czą s:ę rychło ustaleniem warunków 
najmu. 
Bywają jednak wypadk:, kiedy po­

mimo obiektywnych przesianek, · prze­
mawiających za dojściem do zgody, 
spotykamy się ze zjawisbem negatyw­
nego ~tosunku jednej lub drugiej stro 
ny .oo zawarcia porozumienia. 

Jeżeli idzie w takch wyp,,dkach o 
niechęć właściciela domu, to można 
s~wierd2ić - wbrew dość rozpo,,·szech 
n10nemu mni.emaniu - że źródła n:e­
chęc; mają z reguiy 1nne tło, n:i ·w-y­
S~koś(( komornego. Wiaśc:ciel ·domu, 
oarnawiający zawarcia kontraktu, po­
Wod uje się bądź brakiem zaufania do 
solidarności, czy wypłacalności loka­
tora, opartym na dotychczasowych 
st?sunkach ;z, ,tymże lokatorem. bądź 
t~z ma inne istotne zastrzeżenia prze­
ciw .niemu, jak np. niszczenie lokalu, 
z~n:eczyszczanie dzi.edzi11ca, halD.sy itp. 
nre~og•odności, \'vywołujące nieraz na­
:zekania innych lokatorósx·, a na\i;·et 
mgerencję władz. 

Natomiast uchylanie się od 7,awarcia 
clobrowolnej umowy ze strony kupca 
:ma z reguły odmienne podłole. Tu 
gra rolę wieloletnie przy7,wiyczajenie do 
przepisów, hióre reg-lamento\x ałv 
~nsz za lokal na niesłychanie niś­
b'.111 poziomie w oderwaniu od warun­
kow gospodarczych. przepisów. które 
w praktyce umożliwiały korzystanie z 
lokalu nawet bez płacenia komornego, 
które_ wreszcie w S;V?im braku jakiej­
kolwiek elastycznosc1 utraciły kontakt 
z życiem, a zwłaszcza z flt1ktuacjami 
ekonomicznymi i z dynamiką wielkich 
:miast, ośrodków handlu i ,:;rzemysłu. 

Sk:oro zatem w ·a.ążeniu do nonnali­
zacji stosunków prawnych w dzie<lz:-­
nie gospodarczej uporządkowano :-6-
wnież zagadnienie najmu sklepów, zna 
lazła się pewna ilość osób, h.ión= u-
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Do featr:u, na przy1ęc1a, jJ_ .nawet bal nosi się obecnie .eleganckie bluz­

ki. · Długą spódniczkę szyje snę z aksamłtu lub sati,n { suto 'fałduje, po­

szerzając ją 'ku dołowi. BłuZieczki są przewaźni,e z cr.epe tle chine i zorźclfy. 

Aresztowanie byłego 
urzędnika 

Równe. W Rów·nem aresztowarr.o 
b. radcę urzędu \';·ojev.·ódzkiego Mi­

. chała Chazenkę. Z u"--:-agi na dobre 
śledztwa przyczv:,a artsztowan:.'.l ::..•-zy-
mana jest w tajernn:cy_ -

Groźny pożar 
od uderzenia • pioruna 
Pszczyna. \X! giówó.rlej stacji ra.z­

dzielczej. w zaldadach .,Elektro(' w 
P~n::e wybuchł ,pwar -oó uderze­
nia pion.mu. Plom:enie objęłv c-:h· 
budynek, n'szcząc kilka transf()l"mato­
rów· i urządzeń technicznych, wyrzą-

1 

dzając szkoov, oHczane n:i. 250 tvs. 
zł. \Y/ czas:e .akcji ,aturrkCJI\Vej Idka 
osób zostało dotk1:wie poparzonych. 
Wskutek pOV-aru zakładów mias:c 
Pszczy_na i o,:oJ=czne __ gm:'ny będą 
p:rzez k]ka dni pqfbawione prądu. 

A &mtm 

w,oalek. Szaleństw;o "·oalek nie u~taie-, 
jak s.ię przypuszczało. ·a1e ~as-Ea ·w 
zastraszający sposób. Kaneiu ze na o­
gół po_z?stają. ,te samt: inaię, plaslłe, 
t,~lerz):l,:,, za~onczone kom;cznymi głó­
w'.ka:nr) za!111,~.st małych, drobnych bu­
k1ec.1kow· 1 g:rlandek występują teraz 
wiel'ki·e kwiaty, stylizo\'i·ane ; w·ymyL 
lone, 

Przyjęła sit moda c.iemnyeh :un::e­
nek w btałe kEnv, szerok:e u aoł:: 
: coraz bardziej zwężające sit :m wy­
żej i bLżej pasa. Dói sukn; zako.iJ­
czony jest albo b:ałym, ząbkowanym 

pasem, albo s,zernką., marszczoną ko-­
ronk;ową plisą. Kto śmielszy może za­
ryzykować i zamiast tej imitacji wto­
żyć pra\v<l,ziwą haleczkę-sztywną i sze­
leszczącą. Plaszczyk - albo bardzo 
luźn_e, szczegó~nie -~ <;łoł_u i zak?ńHo~a 
u gory małymi, p0Ół)J.aes:onym1 kolme­
rzyka.mi, wszytymi w •łcrót:ci karczek, 
albo, ściśle opięte w rat: i kloszu­
jące tylko <fołem. 

Ze wszvstk:ch ko'.orów b:ah· w,-­
suwa się ńa p"ierwszy plan. Bez- b:ałe­
go ani jecina kreacja n:e może się o;.. 

l bejść. Jeśli białr n;e jest --w,·lacznvm 
i ~olor~m, musi by~ a.~b? H~m-, albo 
I aesen;em, a co naJmn:eJ - prz-_ybra-
1 niem. 
! i Modny maquillage ~est odm:ennv 

nieco o<l ctotychczaso.\\'"ego. Zadaniem 
jego jest nie tylko upiększenie, ale 
zm:ana charalderu twarzv w zaieżno­
ści od pory dnia i typu tualety. Du 
ranneg.o gładkiego 11CZesania brwi n~e 
należy przyciemniać zupełnie, a.,,7i 'prze 
ciłużać ołówkiem, najwyżej można po­
wlec je warstewką brylantyny lub tłu­
stego kremu. Górnej powieki również 
najlepiej nie ruszać, i tylko lekko na­
tłuścić, rzęsy można podtuszować, aie 
bardzo delikatnie i lekko. usta równ:e± 
lekko podh.'TeśUć i tylko po b7zegach, 
żeby uwypuklić ich rysunek, nos po-

. wlec krerno,,;;·ym pudrem. a poEczki 
naturalnym cielistym odcieniem bez 

różu. Cel i n e. 

ł -0--

: ll'1dy prllktyc~:n,(J 

I Ae;,:~::!~=:.ze ~~ by-

ł 
ły- pięh.71e musimy odpowiedn:o s:ę 
z n1mi obchodzić. Przede wszvstk:m 
nie należy wieszać luster w zb:·t jas­
nym miejscu, zwłaszcza promienie sło­
neczne niszczą zwierciadła. Bardzo a1a 
luster szkodliwe jest mycie ich wod.ą. 
Nawet najmniejsza odrobina wody, je­
śli dostanie się na spodn:.ą stronę 
zwierciadła tworzy brzydkie piamy : 
zacielci. Najlepiej jest myć lustro mięk­
kim gafgankiem, zmaczanym w kre­
dzie, pomieszanej na papkę ze spih-­
fusem (może być denaturat). - Po 
chwili, gdy, zaschnie, wytrzeć suchvm 
~szowym lub flanelowym gałgan':' 
k!Jem. 
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Wiadomości z bliska i z daleka 
Odpust Ziełono-Swiąteczny 

w czasie od 27 do 30 
w Górce Duchownej 
maja 1939 r. 

\Y 8'01>1)14:, chi:ll 2'i' :n.aja 1939 li", o 5-lej 
nieszpGry z kazaniem 1 procesją naokoło 
kośc~oła. Po tym słuchanie sp,owiedzi :;w. 
do późnegv wieczora. 

'\Y :niedziele~ do.ta 28 maja i p,oiaiedziia­
łe-k, 2!ł maja: godz. 6 modlitwy poranne, 
wystawie.nie ~ajśw. Sakramentu 1 jutrzni.n. 
Rozdzielanie Komunii św. przez cały dzień. 
Godz. 7,00 primańa przed ołtarzem Matki 

nRuch Towarows, 11 

wiaść.; Kł,eczy6słd - Trzę■owskł 
LESZNO 

I'ei, 281 al. G. Nar11towicu nr. I. Tel, 281 

K,ace1jc1unrane ;,rxec!ai!'lhiGratwo pntewoz• 
towarów na linii 

tesmo • ~mi11Cle1 - Ko4eian • Poz nań 

Jedyny ną mleJsc,u 

na eały obnar państwa polskłego 

Rydzyna 
ra) O estetJcmy wygląó' ante11 l!"adl@­

wych. Ukazało się zarządzenie burmistrza 
o nadanie estetyczneg"J wyglądu a:itenom 
radiowym. W szeik.ie słupki do umocnie­
nia a.uten aa budynkach mają być wyko-­
na.ne z gładko obrobionych słupków drew-­
nianych lub metalowych, poza tym mają 
być ustawiane dokładnie p,i;onow,o. Odpi,o-­
wadzenie anten do mies.zkań winno być 
wykonane zasadnic:z:o me od st:t'\O'D.Y ulicy, 
·a jeżeli od'piiowadze,nia te są v.1.doczne od 
ulicy, :należy im nadać wygląd estetycz­
ny. Niestosujący .'iię cl!3 legi() zarządzeni:. 
mstaną ukarani. 

Opiaty tllla rzecz Izby RDłruc-z.cj. Do 28 
bm. przyjmuje Kasa miejska w Rydzynie 
Ophty na :necz Izby Rolniczej za czas od 
1 4 1939 w wys.vkości 2.037 O/o czy1,teg10 d'o>­
chodu katastralnego, wyraoone~o W' zło­
tych według rehcji 0,47 Mk. niem = 1 
zł. Po 28 bm. opłaty ściągnięte zostaną 
w drodze przymu:s,owej z pobraniem od­
setek i kosztóv, egzekucyjnych. Płatnicy 
IIJlają pr-awo :wnieść odwołanie przeciwko 
wymiarowi eh Wielkopolskiej Izby Rolni,­
c;ej w Poznaniu przez Wydział Pl:>vviato­
wy w Lesznie w terminie 14 dni. 

Internowane w Bojanowie 
na FON 

Boj .a n o w o. - Nadzwyczajną ofiar­
ność na cele obrony Państwa wykazały 
nawet kobiety, internowaae w Zakładzie 
ilh niepopra\l.'llych przestępczyń, mieszczą­

cym się D3. terenie Domu Pracy Przymu&o­
:wej P. S. W. w Bojan,owie poznańskim. 

które - w liczbie 58 - zebrały samir 
rzutnie wśród siebie kwotę 213,50 zł na 
F. o. N., przekazaną następnie miejsoowej 
agenturze F. o. N. w Komunalnej Kasie 
Oszczędności. 

Niebi wała burza 
Gostyń. - Kad miastem przeszła 

81'13.łt.::iw:na burza, która wyrząd'ziła SP,l>lio 

llii?;kócL a nagły wffo,l wód zalał kilka 
\tlic. Przy ulicy św. Ducha Lostaly zalane 
ISUteryny. 

Ile subskrybowało 
-miasto Poznań 

P_o z n a ń. - E.:musarz miejsc.owy Po­
~czki Obrony Przedwlotniczej w Pozna­
lU':1 s~dzi'l 5_- a. dr Taszycki ,-akońctył I 
\iuż O:,iateczme swe czynn'.)!jCi. :\Iiasto Po-­
SD.ań subskrybował.::,, jak obecnie ustalo­
ia,,o 10~77.0ID zł. 

Boskiej; 8,00 kazanie na cmentarzu: woty­
wa śpiewana przed ołtanem Matki ]}oskiej; 
10,00 ni.emieckie kazanie' - tylko · w nie­
dzielę; 11,00 Procesj':l do Ducha św. 
suma z kazaniem, potem poświęcenie pa­
miątek vdpustowych, pTzyjmow:mie do 
Brachva Matki Boskiej Szkaplerrnej i do 
Paska Matki Boskiej Pocieszenia ha cmen­
tarzu z ambony. G,l)dz. 5-ta po poludnii1 
nieszpo,-y z kazaniem. P)ś,vięcenie pami11-
tek. -

Wie wto-ruk, 3® maja br.: o &-lej rano 
modlitwy poranne i wystawienie Kajśw. 
Sakramentu - Jutrznia, komunia św.; 7,00 
Prymaria; 9,00 Wotywa; 10,00 suma z lw­
zaniem p-o mszy św. m".:lczysta procesja -

Przeszedł na 
Poznań, - W ,okolicy Dzienibów­

ka pod ·ch:odzieżr: ubiegłej nocy przekr>o,.. 
czyi granicę polsko~1emiec.ką ż.ioluierz nie­
miecki. Był on w pełnym uzb110j8Iliu. Ba,­
dany przeł żaudarmer.iq; zeznał, że zbiegł 

or: z sze.regów 86 p. 1p., stacj,Jnowtmci­
go w Pile, z 1po,vod'u cięikicj służby, złe,-

I 
I 

z N"a.iśw. Sakrnmcnlem i na zako11cze.nie 
,,Tc Deum". 

Spowiedzi św. bc;dą słuchać kapłani 

przez c::tły cLas 0dpustu, a K•Jmunia św. 

będzie rozdr.ielana c;,:ęsto wśród każdego 
dnia odpustu. 

Ofiary na Msze św. przyjmuje się w 
zakrystii. Pamiątki I,upuje się w budach. 

Gćrka Duch , 23. 5. 193() r. 
( - ) Ks. Kolasiński, 

prohoszcz i radca duchowny. 
Ocl'j,n.d 11voriągów z Gór1;.i Duch,ow'nej: 
,y kierunku Pilzn.ai'1 godz. 5,10, G,03, 

7,5G, 10,,12, 15,20, 17,27 i 20,42. 
w kicr11nku Lcszn,o g'.ldt. 7,20, 9,09, 

H,56, Hi,40, 20,03, 22,52 i 0,57 

polską stronę 
go lrakt,ow·ania i złego odżywiania. 

Te trudne warunki w ,yojsku nie­
mieckim zniechęcają clio służby coraz licz­
nii,jsze 1·zcsLc żołnierzy. W ,ostalnLcl1 tygb~ 
dniach !ego ,rodzaju wypadki. ucieczki żcl­
nieTzy 11icmieckich do P;:>lskL są coraz cze--
stsze. 

Odnalezione akcje marsz. Trąmpczyńskiego 
Pozn ~ń. - Przed kilku dniami cb­

nosili~m..v ,o kradzieży ·popełnionej ;1a szko­
de 'P· marszałka Wójciecha Trąlll;pczyńskier­
go. Nieuj-awniimi na razie zbczyńcy skrar 

<lH "·ówcz'.ls akcje !'IIodn:cj•Jwa na sumę 

olwlo 4.()00 zł. 
J1ak się obecnie (kiwhdujrn1y, wydział 

ś.le'dczy akcje te od11ala1.l. 

Krwawy· napad zbirów na dom 
Il-! o gil .n'°· - W Nożyczynie po,viatu 

mogi).eńskieg:> doko:uano zuchwałego na­
padu na dom miejsoowego mlnik.a Szczo­
ipana. Nowa.k.owskiegio. I\liano,vicic w· no­
•cy wpadli bandyci do mieszkania i. dmna,­
gali się wydania pie.niędzy. Nowalwwskic.­
mu U<htło ,się z"l~ec z mieszkania i wszcząć 

ralarm. Wówczas jed'e:n z nalpastnrków strzc.­
lił w je.go kierunl~.u, ale z::nuiast Nowakow­
skiego zr'1nił swego towarzysza. Bandyta 
mimo postrzelenia gD zbfogł, jak'. rów:nież 
jego ~ow:arzysze. Do'plern następnego dnia 
policja µjęła jedne~o ze spo:aw'ców nap!adu 
pochodzącego ze Strzelu a. I 

Straszne skutki zderzenia • 2 aut 
Sosnow'i.ec. - Ną ulicy 1 j\[aja 

w Sosnowcu w pobliżu haf targowych 
miało miejsce katastr,ofahle zderzenie sa­
mochodu osobowego firmy Modrzejó"'­
Hantke z autobusem kursu;j::i_cym na linii 
S•:>snowiec - Modrzejów - ?IIyslowice. 

Skutkiem zderzenia samvchód wstał 
zniszczony, a jadący nim A:itoni Mlat, dy-

M C -

Wojewoda A. Maruszewski 
opuścił Poznań 

Poznań. - 23 hm. w połuduic o 
godz. 12,39 1vpuścił Pomań p. wojev-mda 
pułk. Artur Maruszewsl:i, udaj::i_c si(~ n::i 
nową placówkę do Wilna. Pożeg,na':lic na 
dw1/J'rcu miało charakter uroczysly. 

Przyjazd -mnvegc, wojewody pułk. Lu­
d\\ika Hociaiiskiegi;:, i oficjalne powila,­
nie go przez sp1ołeczei°btwo p-oznai1skie ·11R­
stąp1 w cz,,yartek, dnia 2:; J)IU. o go<lt. 

22,53. 

Aresztowanie działa.cza polskiego 
w Raciborzu 

O po Ie. - W 11iedzidc,: 21 hn1. nre­
sztowany został p,te:1, bjn:1 poiick w H~­
ciborzu Leon Czałaga, sekrel:Lrz Pow. Zw. 
Polaków ,v Niemczech. l\re.sxl )wanie .naslą~ 
pilo w Domu Polskim. P,u pu·zcpr,owarheniu 
rewizji w m1es,lrnniu p. C7.alag( ('<hlaw,,ouo 
go do więzicni\l. Większoś-~ dziahtc1y p.11-
skich na terenie Sląska Opolskiego zo­
.-.tal:ł już to wydabna, już to v.;adwna 
w więzieniu. 

Spłoszone konie 
Er o,t os z'" n -- P.o.t-o:;lawio,ne pad io· 

pieką chh>pca 1,·onie z ,Yozem mleczm-skim 
majętności E.ouarzew nagle się spł,o,.,zyły 
1 p.opędziły w kierunku ul. Zdunowskiej, 

rektor L'iceum Handlowego w Sosnowcu 
z.ostał ciężko ranny. W stanie nieprzytom­
nym odwiezi,ono go do szpitala, gdzie wal­
czy ze .śmiercią. Szofer samochodu cudem 
ocalał. 

Policja pT,owądzi do-chodzenia celem u­
stalenia pifzyczyn wypadku. 

Chło>piec, slr.aciwszy rów1U•owag(:, upadł na 
dyszel, trzymając się jedną. ręką \\"OZU. Na 
szczęś,eie 'przechoani-'.)111 udało sie Latrzy­
mać rozhukane konie, dzięki cz~mu chb­
piec Ull1.ik!nął śmieTCi. 

Ludność pogranicza dozbraja 
-- swych obrońców 

W nJ n ki. - Nastą;pil:o lu uroczyste 
wręczenie ręcznego karabinu maszy,;i;owe,. 
go i dwóch karabinów zwykłych przcdsta;­
wicielom Slraży Gra...r11cznej. Brn6 została 
zakupiona ze składek wśród ludności gmi­
ny: ,vicjskiej Wmnld. W 1wo.czyslości wtię­
.u uiliział 'p. sta.rosta Narajew:ski, komendan­
ci okręgu i ,obwodu Sb.~3ży Granicmej 
p,rzed'stawiciele władl · miejscowych i sze­
r0kie rzesze Iudno~ci. 

Irll mDJ 
;ai ~:r03s0It~ze0tbi:i:~ 
1 dębowe nakładane 
stalowe w każdym ga· 

· tunlc.u i wielkości. Za­
łatwiam bezpłatnie sprawy pogrzebo· 
we, dekoracja ~ drzewkami bezpłatnie 

ale tylko u 

Matyklasińskiego 
Leszno, Nowy Ryne t. 29 

-
Badloprogram 

Piątek, 26 maja. 

PROGRAM OGóLNOPOLSKJ 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wslają w­

rze." 6,35 Gimnastyka. 6,50 rvruzyka. 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 

11.20 Muzyka z płyt. 11,30 Audycja dla 
poborowych. 11,57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja p,ołudn~owa. 15,00 „Zagadka hisl.o­
ryczna'' - audycja dla młodzieży. 1-3,25 
Poradnik sp,ortowy. 15,30 Muzyka obia,­
Pd,ow3.. 1G,OO Dziennik p,opołudniowy 1G,10 
,,Miasteczkv żyje z mebli" - reporlaż z 
Jl Targów Meblarskich w Nowem. lG,20 
Rozmowa z chorymi. 16,33 Recital fortepia­
nowy. 17,10 „Echa mocy i chwały". 17,40 
,,Strażnicy Dalekiego Wschodu" - reiie­
lo'n. 17,50 Artykuł zastępczy w g-ospocl a1.,_ 
ce domowej. 18,05 Wesołe melodie na in­
strumentach s,)LJwych. 18,30 Pow3zeclrny 
Te'.łtr Wyobraźni ,,I co z takim 1xobić?" 

- komedia. 19,00 ,,Rozmaitości muzycrne. 
19,45 Odczyt \Yojsk.owy. 20,00 Aud)·c_i3 dla 
wsi. 20,15 D. c. koncertu rDzrywkowcgo. 
20,3.'l Audycje informacyjne. 21,00 .Józef 
Hayd::i: ,,Lao·' - fra.gmen ·oraorium. 21,10 
,,Nowe prądy - n:iwi ludzie''. 21,::i:5 ;1Ji­
nin.tury kwarlclowe. 22,35 „Dialog o my­
śli i zjawiskach ducl}.owych'' - fragment 
z ,.,Emancypanlck'' B. Prusa. 22,55 Prze­
gląd p1,asy. 2:J.00 O'slalnie wiadom,'.lśct dz. 
wieczornego. 

LOKAL~E AUDYC.JE POZNAŃSKIE 

8,15 :Koncert poranny. 8.55 Pogaw(;'dka 
dla kobiet. 11,2.> Muzyka z płyt. 14.00 Prze­
gląd giełdowy, 14,10 Muzyka z płyt. 14,55 
Wiadomości bieżące. 17,50 ,.Rozn11il.1ś-ci." 
IS.00 L. n11 Beethoven, Koneerl Iorle­
pi::m,owy C-dnr. 18.25 Wiac1omości S[Yor­

towe I,vkalnr. 20,00 Skrzynl,a r,olnLcza. 22,35 
I{('zerwa lokalna. 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

' 19,30 Budapeszt. ,,Wolny sl1:,:elcc" -
opera. 19,45 S,Jfia. ,.Potępienie Fausla'' -
legenda dram. 20,15 SztutgarL „t;prowa­
dzenie z Seraju" - opera. 20,15 Wiedeń. 
,,P,oskromienie złośnicy'' - ,opera. 20.15 
Londyn Londyński Festiwal nrnzyczay. -
20,30 Strasburg. ,,Erzyszl•Jf Kolumb·' -
optra. 23,0C Rad~:i Paris. Koncerl nocny. 

• --·· g 

URZĘDOWA CEDULA 

GIEŁDY ZBOZOWEJ I TOWAROWEJ 

PoxHń, 24, 5 19.39 

Psieniu. • · . . . . 21.25- 21.75 
Zyto. . . . . . . . . 1450-14.75 
}.ic-z:mień 673·678 1-l, 18.50-19.00 
J<1czmień 700-720 &-1, • 19.2:i--19.75 
OwiH atanc. l • • • 17.10--17.50 
Owlea atand li, . 16.50 -• 17 00 
Mę.ka pnen, cat. I. wyc. 0-35 pr, 39 Of-41 00 
Mę.lta pnen. cat. I 0-50 proc, . • 36 25- 18.75 
M,lr.a puea. &at, Il,. 0-65 pro~ • • 33.50 -36 00 
Mę.ka puen. cal. n. 35-65 pro. • 29.25-31.75 
M11k• pu:en. cat.II 50-65 proc • 26.75-27 75 
Mę.ka pazen. ca,. Il 35-50 proc. • 32.25 33.25 
Młłka pn:en, &at, Il 50•60 proc, 27.75-28. 75 
M,ka puen, rat, li 60.65 proc, • 25,25-26.25 
M,ka iytnia wyc. 0-30 proc. • 25 C0-25.75 
M~a iytnia cat. JA 0-55 proe. . . 23 50-24.25 
Malta ziemn. 1upieror wł, w. , , . 29.50-32.50 
Otręby pnenne rrube etancl, •• 13,50 14.00 
Otręby pn:enne śreubni■ 1tand, 11,75-12,50 
Otręby iytnie 1tand .. • • • .• 12.00-13.00 
Otręby jęc:unienne • . • • , • , 12.50-13,50 
Grocll Wiktoria • . · . . 34.00-37.00 
Groch zieloll}' (Łolirer) • 28.00-30 00 
Łubin iółty • 14.t0-14.50 
Łubin niebiea~i • . 13.l 0-13,W 
Seradela • • • . 21.00-23.00 
Rzepak ozimy • 53.50-54.50 
Rzepak jary • • 50.50-51.50 
Siemie lniana • 64.00-67.00 
Mak ■l• ltia ■ kl • 91.00-94.00 
Gorczyca . . 55.00-58.00 
Przelot • 85,00-90.00 
Rai,;rae . . . . . . . • . 155.0 0-170,00 
T,-motl<a . . • . • • • • • • •• 53.00-60,00 
Makuchy lniane w taHach 25.00-26.00 
Makuchy n:epalcowe w taflach 13.50-14.50 
Siano xwy]de luzem , lf.25-6,75 

zwylr:łe pruowane . . . 7.25-7,75 
,, nadnoteckio luxem • • 6.75-7.25 

n•dnoteelci„ -prHOWan• . 7.75-8.25 
Słoma pnenna luzem • • , 1.65-1,90 

•• pu:enna praaowana . 2.40-2,90 
„ iytnia IHem • . • 1.90 - 2.40 
„ iytnia preoowane , , 2.90-3.15 
., owaiana luzem . , , 1,65-1,90 
,. ow,iana pruowan.a . . 2.40-2,65 
„ jęczmienna lasem . . . 1.65- 1.90 
j„czmieaaa i,r••owau . . 2.40- 2 Sg 

-o- .:1 _: _ ~ ,J.J,i 
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s:e /'.wolennicy Hu_sa dalej naukę jego szerzyli; -
\x· Ciechach powstato owof!lne ~mieszanie. Po~ wo­
dzą srogiego Po'krop~ 1 Zys_z~i, zebra~szy h~ne_ 
band\. po całym kraJU czrmlI_ bezpra,v1a_, łt:p1ą~ l 

pałac· kościoły 1 dwory, mordując kapłan?w : w1er­
m·ci, Bandy husytó\1'. szerzyły gro~ę. łup'.ąc _1 pal~c 
po drodze i rozlały się na p~gra!11cz!1e. z1em1e. Nie 
1zapomn:eli i O naszej koc~aneJ ?!.czyzme._ Prz:szedł-
sz . ·0 1 I· totai•l1· do o-ranie Po1sk1, doszli nawet do 

\ ::-, '.lS '- C ;::, • • ł k . 
samtj ·Częstochowy, gd?e. Sry~ny., n~ ca Y r~J 
obra,: ,\Lltk; Bo;:;kej chc:ell zm~zcz\c 1 __ hx:arz N~J~ 
ś,vi ·t-ieJ· M fi.; lnszem rąbali. Zrup1h I Krakow 

c; ::, . . a,n. pa1cl - . d C h d . . h 
i z ogromnymi skarbami wracah o. _zec_ ,_ g zie !C 
na kon·ec ces1n poskromił. Hus_yc1 byli 1 \,·_ W1.el­
kopolsce, a wieść O skarbie WoJny,. stokrotnie, J_aM 
t? 1.w_\'kle bywa. ,xr ustach ludu pow:ększona odbił~ 
się o ich uszy. . . , 1 

Celem zlupien·a grodu i zabr_ama sKar~u, wy­
słanG do Wojnowa znaczny oddział. Husyi:ow po~ 
wod1ą nc:ęt....go rycerza. Dzielny W?Jna P_0 tru~ach 
żp,·ota d:"twno tegt już brt \\' grob1e, a wnu~ Jeg~ 

• ·1 • • -. • - rvcerską dz1adow1 
m S:ią, m ram1emem, 111 wprawą ,, . w b ł 

111ie clorównat. fednak obronn)' o-rod me ~at ą Y 
, · . ""t o'dz •eh w ot-

dla Husyto\~- zdobyczą. Rozwazył o w ' ' , 
wartei walce nie chciał tracić rycerstwa sweg~, umyr 
Hł ,v:ęc pod,s~ę1~em raczej i cic_haczem zdobyc zam~~ 
Jako;;: szczę !Jw1e dotarł lasam1 pod samą os~dę. 
:wieść- tę straszną, Ido mógł opuszczał ?01:1 1 doby­
tek. ; chronit się ucieczką do lasu. N1ew1~lu uszł? 
jednak z żvciem, gdyż schwytanych Husyci bez m1-
1łosierd7.ia na dr7.ewie wieszali. 
. Pan grodu, Wojnar niemało się zafrasow!łł, 11:a­
jąc na razie tak słabe siły, że nie mógł się mi~­
·rzy{- 7. tak licznym i bitnym \"tTogiem. Postanowił 
jednak zamknąć się w grodzie dokąd powołał tylu 
obroficów. ilu ich zdatnych było w osadzie. 

O, gdybym tak pomoc skąd mógł otrzymać -
~olał - jużbym ja im pokazał? Ale do kogo się 
fu udać? Jak zresztą posłać ~·ieść o napadzie, aby. 
pose1 nie wpadł w ręce wroga? · 

• 

• 
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<opuszczać miasto. Liczba ich od 1865-1919 r. zmniei 
szyła się o :500/o na korzyść ludności polskiej jak wy,­
kazuje statystyka. Element niemiecki nie czuł sic: 
:wi?ocznie be~piecznie wobec groźnej postawy, j~ 
lza.Jęh Polac)'. 1 zr~zygnował z otwartej walki. Zabor­
-~ zatem me. osiągnął zamierzonego celu, bo pod 
~ego panowamem 9~ieczna stała się na wskroś pol­
ską, dale~o. bardzieJ polską, aniżeli była w czasie 
.sw~~o, n~Jw1ęk~zego. rozk~itu przed rozbiorami. Lud­
posc ~m1ertelme zn_1enaw1dziła element żydowski, a 
z. chwilą, ~dy z:wyc1ęsko wyparła i element niemiec­
ki, stała _ się d_~Jr~łą do -czynu bohaterskiego, który; 
zda\vał się zbl!zac z wybuchem wojny światowej, od­
kąd. poczęły s1ę warzyć na polach bitwy losy przy.­
szłeJ Europy. 

W trzecim okresie historycznym miasto pod 
'Względem gospodarczym podupadło, pod względem 
iednak ruchu narooowego zdobyło wszystkie pozycje„ 
'kfor~ ~;ę jen:u ~?ralnie przynależały. Zabór pruski 
_'IW sw1etle h1sto:11 bezsprzecznie przyczynił się do 
spolszczenia obllcza miasta, co stało się zadatkiem 

1niezrównanego zwycięstwa w krwawej bitwie pod 
:wiatrakami w dniu 11. I. 1919 r. 

ł 
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vn Podania 
1. Skarb jeziora osieckiego. 

2yl przed dawnymi już czasy rycerz bardzo, wa-
1tczny, pospoLóe Wojną zwany, a którego ziemie 
i \'(ilości leżały na pograniczu marchii brandenbur­
.skiej. Os\\·;at Wojna ,v boju i wojaczce, bo częste' 
napady sąsiadów zmuszały go do ciągłej obrony, 
więcej, że dworzec jego, cały z drzewa zbudowany, 
łatwo by uległ najazdowi. To też przez ciągle walki 
nabrał rycerz takiej wprawy wojennej,_ że imię jego 
w_ okolice. daleko zasł1nę~o, a inni rycerz; ~ potrze~ 
b1e do. 13le~o u?awah _się o pomoc, ktoreJ on tez 
odma,nac 1m me zwykł. 

Nie były to czasy spokojne zwłaszcza na po­
gran:c,rn ki:n,Ju;, każdego dnia i godziny można się 
było spodnewac napadu lub rabunku. To branden­
burczycy wp~daE do Wielkopolski i zabierali co się 
dąlo, to sami rycerze, powaśniwszy się z sobą jeden 
drugi,ego łupili,_ to opryszki_ ~ zbóje, w gęstych la­
sach si-ę chowający, napadah, rabowali i zabijali. :ro 
też dziedzi-c każdy rycerzem zarazem być musiał; 
skupiał około siebie dworzan i drabów, ćwiczył ich' 
w kunszde wojennym, który wtedy więcej polegał na 
sile fizycznej, niż dziś. Nasz rycerz Wojna dlatego 
chlWJne miano otrzymał, że siła jego rąk była nie-
mafą. ' 

K.iedy razu jednego daleko od domu uganiał· 

• 
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nych ludzi i od wnętrLa grodu poczęto wykopywać 
ganek pod wodą wiodący, który dla bezpieczeństwa 
umocniono dębowymi blachami i kamieniami. I któż 
zrozumie uciechę rycerza, kiedy ostatni raz motyką 
w skałę w lesie uderzono. - Otwór w lesie do­
brze przywalono kamieniami i krzakami obsadzono, 
by si.ę nie zdradzić, a wynagrodzeni hojnie obcy; 
·górni-cy, którzy nawet mowy naszej nie rozumieli 
i nie mogli w osadzie zdradzić tajemnicy, opuścili na­
tychmiast okolicę. Osadnicy i dworzanie domyślali 
się ich roboty, ale gdzie i dokąd ganek wiedzie~ 
'nikt odgadnąć nie potrafił. 

Rycerz Wojna, poprosiwszy Ojca Romualda do 
sieb:e, pod wielldm sekretem poprowadził go po gan­
ku, wraz z nim ukrył w głębi, w dole głębokim 
cały skarb, jaki posiadał i w gotowiźnie i w dro­
gich sprzętach, obłożył go starannie kamieniami, przy_. 
sypał go ziemią i miejsce znacznym oznaczył ka­
mieniem, by tamże skarb spoczywał pod wodą bez­
piecznie, dopókiby potrzeba nagląca nie kazała go 
stąd wydobyć. Nie umiejąc so.m ni pisać ni czytać,. 
co ongi zwykłą było rzeczą u rycerzy, a nawet 
u ksią1.ąt, poprosił zakonnika, by na pergaminie opi­
sał, kto, gdzie i ile skarbu złożył, aby następc)'l 
za pomocą pisma tego w razie naglącym do skarbu 
dojść mogli. Podziękowawszy o. Romualdowi za 
wszystko, obdarowawszy klasztor darami, zapewniw­
szy sobie milczenie, rycerz nasz starannie ukrył per­
gamin w narożnym schowaniu komnaty swojej. 

11. 
Było to na początku piętnastego wieku, a więc 

1at temu czterysta z okładem, kiedy w Pradze, sto­
licy czeskiej, ks. Hus począł głosić nową naukę. Za 
odczepieństwo wyklął go Ojciec św., rządzący na­
ówczas Kościołem, Aleksander V, a naukę heretycką 
potępił wielki sobór, obradujący w Kostnicy (Kon­
stancji) od roku 1414-1418. Cesarz niemiecki Zyg­
munt oddał Husa jako kacerza, wedle dawnego 
prawa uądowi i w roku 1415 spalono Husa na sto-
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Kronika dnia I Marsz. Smigły Rydz i pamiętny dla Leszna 
w oczach i sercu dzieci szkolnych 

dzień 

26 
Piątek 

Filipa :--:ereusza -. f 

Wschód słońca g. 3,29 I 
Z:.tchó<l sl,:iMa g_ rn,361 
\\"schód ksi<:ż g. 12,1-1 

Zachód J;sic:ż.. g 0,31 .. 

W poniedzbłek, tuż p0 pamiętnym dla 
Les1.na dniu, zapoczątkowałem z chl'o'p,­
cami rozmówkę iła temat wrażeń z teg,oż 

dnia. Rzuciłem tylko jedno pylanie: 
- Chlvpcy. oO mi powiecie o wcw­

rajszym dniu? 

obrazie. Ciągle się uśmiechał. 

- Gay konnica jechała, to był po­
ważny, a gdy piechota szła, to się uśmie­

chał. A gdy szk0ly szły, to tak ręką robił, 
j;:ikby chciał pokazać, że t:> przyszłość 

Polski idzie. Gdy piech:Jta szła, to on tak 
!t\ p-ięści robił. IIB'l P.osypały si<: ·wykrzykniki jak grad, 

Je lekcja ::aht nie wystarczyła. A ja noto­
wałem po :-iauce za. świeżej pami<:ci. każdy 

z ni eh, s1 araj,ir ,i~ zach-owa6 ich orygi11t1l­
ną r0rmi;. Otóż Jne: 

Czwartek, <.inia 2.) 5 godl. 7 ran;): 

Tell\per:itura powiclrz,l plus 8,8, wiatr 

zarh. 2 ms., pochm., dżdżysl:). Ci.:;nic~ 

nic al rno~fLTycrne 732,S, ,,ilg0tn1ś,:; 83 

p•;\)C. W ub. <lJbic lemperalnra naj­

wyisza piu<; l !.7, {lU_jniżsla plus 7,7. 

Op~idu 4,-! mm. 

LESZNO 
Wiado111ośc.l k o.śrielne 

J[asio :yg"Jdnio,w: 
Swic::ly · i ~1 '.1p"łni,i st,rce: 
(Gndu'1ł) 

.. Przyjdź Duchu 
Twoich wiernych·'. 

.\Isza ~w. La 1,arafia11, -~:1._ ofjarodawc6w 
na n,-)\VY ki)~cióJ i o hłogosławień~lwo 

B,oże w bud,awie nowego kościoła odbędzie 

sit,; w riern·~ze ś,Yięlo -0 godz 10,30. 
Chór śi,,icwa w pierwsze świ<:l:J o gocll. 

10,~10, w drugit; 'i\Yi<;lu u godz. 9,30. Xa 
:wsiy~lkich innych .\bL.teh św. śpiewamy: 

,,P1~.r,ybądź Duchu. Stworqcie)n''. ,,Kłaniam 

'•iQ Tol.lic·', ,.i'.dr:J\Yaś i\lary,ro·'. 

Po sumie zehranit· żywego różu11ca 

mło<lzicl1ców. in Hicszp,o.rnch wizytac,i:1 III 

Z11konu 1 JK)ś,,i(ccnic figury św. Fran-
csizlu. 

W środ~, p-iąlek i sobolą przypadają 

suche' d 11i zielon ·lświątecznc- ze ścisłym po­

słem. 

W śrudę przed pierwszym viąlkiem 

spowiedź mhdzieży szkolnej od g-odz. 17 
-do rn. ,, czwartek sp,owicdź dorosłych · 
ou ~'.>dz. 17 do l!l a godLina święta od 
godz. 20 <l•> 21. W sohol<: o godz. 7.15 
Msza św. w inlL:-ncji Ka1p/łanów. · 

:\".a hoż.c11 si \\'O czenvc.owe ,odbywać. się 

będzie cvdt.ieanic lyllw o goclz. 19,30, a 
w p-ią1ki bkże ,) godz. 16-lej dla mło~ 

dzieży. 

W HiedzjelQ. cwrwcu o godi. 7-mcj 

!pierwsza I<omuni:.i św., u g,odt. 10,30 ze­

branie Kat. Slow .• \f<:ŻÓ\\', ·o godz. 12 na­
bożci'islwo do Serca .kzu:;owcgo dla męż­

czyw, po nieszporach w kościele zebranie 
żywcg,J róża{1c".t maleJ,, w Domu Kat. ze­
ht~'lllic 1-,at. Tow. RnhoLników. 

Zahiera,i:tcym siG do :;łanu malż.eń5kic-­

go ,ogłaszamy, że za.powicdzi przyjmuje 
l>ię <lopil'1'0 li:! wyluzauiu met.ryki ch.rzlu, 
iWiadectw11 ;i;amieslk.ania, dosl:ilecrnych 
\Viudo1no~ci k'1lcchizmow)·ch i p,o odrra-
:w-icni usp,,l\\ iedzi św. 

1/, .lfZąd l{ośck>la św. Mikolaj:.i. 

I) Sl,ow. ż) wt•g:1 Różańt.1 Pa-nien. Dnia 
28 bm. w Zesl,mic Ducha św. g::>dz. (i,30 
Wspólna K::>mnnia św. pod :,zlaudarcm., 
Uprasza się w,;1-)·:;lkich -o wzięcie udziQlu. 

Zarz:óld. 

. I) III Zakon św. O. Fca'!lcisz'k..\, \V nie­
~clę 2/l 111aj:1 hr. p-o nie,zporach odbę­
~ie :;ję lebr..taic w Kościele i poświęcenie 
f1"u1·y s··," 1. . b ., 

• b · " •rauei,szka. Na~tępui1c ud ęu1.ie 
&lę na sal1· zeł • · · · 

. · • Hu.nie w1zylacyJnc przez O. 
Gwardwn;t z O . . . , 

• _ Stec·1.t1<~J 1 wYbor nowerro 
zauądu. P1·n-i ,·, • :" 

. ·. iyc1c w;;z,·slki.ch czfonkow 
obow1ązk,0we · . d 

Z:i.rzą . 
, i) -~zJ,i.a "}.as.alj)~<:? Znaleziono la11euch 
~ woza - OUl'hra(- tn;:iżin 1 

. 
1 w i-aluszu. • w p-o ,o,1u nr. 

~) Ko1afercnej•a Pa 11ów św n, l 
. · . _ • •~ ince.n e<•lt 

• Pau.10 w Ll's:łi.ue. Zebranie w nied'· · "'1 
d . b ł . Złe ę. 

nia 28 m. pr> , -,.umie w ratuszu. 

; •) Lfflzc1:3·i1skie T-0w. Krzewionia Nraulki 
I Sztuki w Lesrnie. Zawiadamia się niniej­
szym wszystkich członków Zarządu oraz 
~ystkich kierowników 'posz.c.zególnych\ 
lekcji, zaslępców Ich i sekretarzy, że dnia 
25 maja br. o godz. 20 w Hotelu Polskim 
Odbędzie się mic~kczne zebranie Zarządu 
Leszcz. Tow. Krze\\'. Nauki 1 Sztuki. 

a) Zebr.a1uie nłeoartte Pols'k. Zw. Zach. 
'iWe czwartek, -2.3 bm. o godz. 8 wiecz. 
Odbędzie się w salce IIolefu Polskiego ple­
ne:rne zebranie Kola Miej. P,of. Zw. Zach. 

• Wcz0raj Pan :\Iarslalck Hydz $mi~ 
gł,,· był w Lesznie >-'ici.>ic.-;ką wst~gę nn 

sobie mhł. 
Proszę Pana. co lo jest Dl 

wsl~fP? Pełno orderó,,.- miał. :\lW1dur laki 
ci:1.sny, .. ślr!!m ,,, (rnlasn:1l przy tym 1fy­

zykiem;. 
- Proszc: Pana, on Laki, jak na porlre­

l~ch . 
- - On t'lki gruby nie jest, jak na 

~·rfl'l&'fflZ".ifM 

talem. 
Co przez li> rozumiesz? - :11apy-

ze t-:i siła jest. 
Czemu 011 S'.Hn ~tał :Hl trybu.ule? 
BJ tylko jeden :Marszałek jęst w. 

Pcils.-.:e. On p.rzyjechlł, aby ducha doda<-. 
Tuaz sobie wbaczył lE:szczy11skich cywi­
listów, tym Lylko karabiny dać, foby po-

I szl1 na woj.i1ą. Pmszę Pana, wszyscy powia,­
ni wołać: ,,Kie damy Gdańska!'' 

l -I',;arodowców było na defiladzie naj­
więcej. Ale też nikogo nie brakowało. I 
takie babusie szły. Te były, z Krzemie,­

l niewa i Kąkolewa. Miały tablice, gdzie -Cldezwa do społeczeństwa 
W niedzielę. dnif:l 28 maja br. tj'. iw 

pierwszy dzie11 Ziei-onych S\"viąt po naoo-:­
żeństwie dla wojska w kościele p:.ttaiial-­
uym, 0dibędzie sk o god1. $1.30 nu Rynku 
uroczysiotć oprzy-;i(:żenia młodszego rocz­
ni.ka tul. pnlkn piE:Choly. 

Dzień tcil jest dla, żołnierza jednym 

! 
z najpiękniejszych dni w służbie ~-iojsko­
wej. dlatego leż iwoszę Szanownych Oby­
wate!J miasta, a zw:Jasicza zamieszkałych 
JlTZY Rynku, o wywieszenie n'.l czas uro,­

czyst,ości fi ag o barwach na.rodowych. 
Leszno, dnia 25 maja 1939 r. 

Bunnistrl: _ (-) Kowltlski 

Dowódca pułku ułanów wyraża się 
z uznaniem o postawie społeczeństwa i prasy leszcz. 

\Y dniu wc.zorajszym w południe -
dowódca pułku ułanów' im. króla Biole>­
sława Chr,ihrego - p•. płk. Kowalczewski 
.przyj::il w \'-"Ylll gabinecie przedstawicieli 
r,ras_v leszclyfr;;kiej pp. red. "'.11. Urba.no-­
w1cza ~.,Gło~ Leszcz."> i red. Tułasiewicza. 

(,,IL Kur. Zach."), którym podziękował za 
;pełne życzliwości stanowisko prasy miej­
sc0wej wobec uroczy:;tości 20-foci:t pułku 

-ułanów. P. pułk. Kowalczewski w setj­
clecZinej lpiO,gawędce 'PTZY lampice wina -

''"·'-raził 5woje zadowoleni" z pTZe.biegu uro­
czys!·Jści, wyrażają,c się z wielkim uzna­

niem o pil)Sllwic ~połcczeństwa leszczyń'­

s.kiego, które zg0lowalo l\iaczelnemu Wo­
dz.owi entuzja.stycz:ie i żywiołowe przy­
Jęcie:. 

Za pobicie pr~ykładnle ukarani 
Leszczyi'iski Wydział Kar;ny Po.z.nań~ 

skieg•J Sądu Okręgowego rnzvatry\\'al spa-a­
wy o p'Obicie Łukaszewskiego \Vojcie~ha 
i.at 31 z Drlęczewa po,Y. Goslyt"1, o:;karż,o­
nego z arl. 261 p:ira.gr. 1 k. k. i K::>liń­

skieg0 Józefa. fal 29, :>hecnie w więLieniu 

w Goslynlu, ,)skarżone.go z art. 1-t!l k. "-· 

Łukaszewski udenył \: cza.sie kłól11i 

\\'alk0w:aka szc1,ap.ą drzewa w glowG, pot­

wodując wgięcie czaszki, za co wstał ska-

Kawi~rnla nEsplanade11 

poleca znane ze swej dobroci, wykwint:J.e­
go smaku i o.oborowych gatunków 

LODY WŁOSKIE 

oodziennre św:iei..e, zawsze w różnych ga­
tunkach do wyboru. 

I,.) Och.ilu. Str,1ż P9żarna oraz plułony 

pne.ciwp,ożanwc 25 Jrn1. g. 17 ćwiczenia. 

k) Og. Zw. Po1}.>fit. Re.:. Ki>fo v~sJJn:o. 
Zgłoszenia :na 1.jazd okrt;gowy do Kalisza 
przyjmuje się do ~nia 26 bm. lipras,:a się 

członków o gremialny ud1.1al w zjeźdz:e . 
Zebranie i odhiór zniżek na 1.jazd .Jraz 

oslalnich informacji dnia 2G hm o godz. 

20 30 w ł!Jlelu P,Qlskim. z,arząd. 

' k) K. s. ,:P11<1rn:a 19.12". Dziś g. 8 po­
.-radanka wszystkich drużyn w ćwicmi miej-
o 
skie}. 

rwiel"6,_ie korzyści przyn;::~ 
udział w konkursie 

Kom. Kas Dszczednoścl 
Informacji udziela: 

K.K.O. Powiatu 
Leszczynskiego 

Leszno., M. J. Piłsudskiego nr.7 

Termin zgłoszeń do dnia , 

'- 3Ago czerwca 1939 r J 

ząny na 10 miesięcy w1ęz1enia. 

Koliński os~ari.ony był o to, że w 
d,niu 8 lutego hr. 'po rozprawie sąd.or 

wej w Gostyiniu na k!Oirytarzu sądowym 
pobił Jana Gł!owackiego, świadka zezna>­
jącego obciążająca rpirzeciw niemu. 

Sąd sk.azal K,o1ińskieg.o na s miesięcy 
więzienia. 

\.V obydwu SpTawach przewodniczył 
s. o. Siminski, oskarżał pirok. Czak. 

'k) Krąg Stars:c. Hai'cer;r;v im. K. Puła­
skieg·o. Dziś, w Clwartek 2r: bm. g. 20 ze­
branie Kręgu w „Ośrod'ku Harc." 

k) ,,Demb'iń$'ki''. Dziś g. 20 lekcja chóru 
mieszanego w Hotelu Dworoowym. 

k} ,,Clu)(l',i.n''. Dziś w czwartek g. 20 
lekcja śpiewu w szk,o-l'e przy pL dr 111(­
lziga. Z uwagi ,nu zbliżający się wyjazd 
k1JmpJet pożądany. 

Zjazd Niepodległościowców 
z Ameryki 

\V Warszawie odbędlie się dnia 29 
maja Walny Zjazd członków Klubu Nie-­
ipodległ,oi:;ciowców z Ameryki, organizacji 
zare_jeslrnwanej w P,ofsce i w Polsce dzia­
łającej. D,, 0rganizacji lej należą driah­
czc nicpodlegl0ściowi, którzy jeszcze przed 
wo,)m1 świ'.~!,ową rozpoczęli akcję wolnoś .... 
ciowq z:i Oceanem, a którzy po wojnie 
wrócili. do Kraju 1 naiial tutaj p:racują 

dl-'.l dobra Hzeczy-p,ospolitej, utrzymując 

nadto kontakl z PoLonią w Stanach Zje-­
dnocwuych Ameryki Północnej, znanej 
111a111 d.:ibrzc ze swej u/pirzed'niej, jak i 
obecnej ofiarności krwi jak i mienia dla 
Macierzy. 

Z_jazd odbędzie się w loka.lu Klubu 
przy ul. Kujawskiej 5 w Warszawie. Ot~ 
warcie zjazdu ·wyznacz.ono ńa godzbę 10 
rano. Xa zjazd len pTZybędą członkowie 

z całej P0lski.: Z. Leszna wyjeżdża znany 
'arl. malarz Leo-n N-awi.cki, który o,śmnaście 

Lat zamieszkiwał w Stanach Zjedn•)CZ•,mych 

i brał czyJ1ny udział w ruchu niepodlet­

głościowy m n'.l tamtejszym terenie-. 

było napisane, skąd są, i ile na F. o. N. 
d'aii, Motocykliś.ci najgorzej się sp,i.sali._ 

- .)l"iepn.wd'.l'. (wszyscy chórem 1, ele­
gancko jechali, przecież te lekkie nie mo­
gą, tym ciężkim .nadążyć. 

- \Vszyscy mieli spos-obność WodLa. 
zobaczyć. T,o tylko się raz w żydu ndalo. 

Inny: - P,o defiladzie to j~ się cofną­

łem, aby Go jeszcze ·widzieć: policjant 
mn1e łapał, bo mnie 11ie chciał przepuścić. 
ale mu uciekłem. Ja G-o trzy razy wid'tla­
łem. 

- .\ ja cztery razy: na defiladzie, na 
pl'.lcu Król. Jadwigi, gdy jechał do Kasyna 
Uł obiad i na Dworcowej. gdy odjeżdżał. 

Proszę P-ma, czy :\fanz. Piłsudski 

był w Lesznie? 
- Czyś nie widział tablicy na Ryn,­

ku?! Napole0n też był! 

- Proszę Pana, on mow1, że Rydz 
jest kawaler, a ja mówię, że On ma k-o-­

hietę, to On jest •:>żeniony. Oa ma. dwóch 
~ynów,. j~eu już jeit we wojsku. Jeg,i> 
zona me Jest marszałkową. lylko genera.­
łuwą, bo jeszcze Marszałkowa Pił-~udska 
żyje, <loµiero po Jej śmierci będzie mar­
azalkową. 

Ale elegancki samochód ma :\Iar-­
szałek; 200 km. robi. 

Skąd wiesz? 
Patrzyłem na licznik; z pe\\m.vm 

kapitanem dostałem się na dziedriaiec k">-
8zarowy, ki oglądałem ten samachód z-bli­
ska; umywalnię ma i centralne ogrzewa­
nie. 80000 lwsztuje. 

- Proszę Pana, Hitler to siedzi za 
tiZkłem. którego kuh nie p,rzehije, a: nasz 
Marszałek ro jechał l()twartym 5.a.lJ>-Oeh'!),­
dc.m, wcale się nie boi. Ale kwiaty rzu,­
caJ:i.,t. • 

- Hitler, jak wjeżdżał do Czecho­
słJJW<lcji, \.;,:) zakazał kwialy rzucać na sa-­
,uochód, bo miał strach, żeby kto bomby 
nie rzucił... 

- Jak .\farszald: widział le obrazy 
!powywieszane, b sobie pomyślał, jak Go 
też Cl Ludzie kochają. Ka tych płatacll, 

wid.ział Pan - t-o pełua ludó było, Je­
den tu na d:ich ,dazł i koc sobie p;od­

ł,Jżył, aby nie zmarzł przez te cztery go-­
godziny_ .. 

- A myśmy nic aie v.--idzieli, girnna­
zj uru, te ,,drągale" stanęli. przed nami i 
wszystko lasl::>nili. Ja nie byłem głupi. tam 
stać, o 9-ej już p-oszedłem do trybuny 
i tam się plQ:,lawiłem, a w czasie defWl.dJ: 
patrzałem na :Marscałka ,,dycht" z bliska. 

- Proszę Pana, a na 0bied.zi.e to nikt 
nie jadł, lylko każdy na Marszałk'.ł pa­
trzył. .i\fój wal jest żołnierzem, to stal 
Z'.lraz kolo trybuny, to słyszał, jak jeden 
generał dll drugiegJ mówił: 

dzie! 
~ie my,;lałem. że tutaj tak hę-

Po<lczas obiadu to pan wojewoda: 
mówił, że my poznaniacy w cz.asie w;:>jny. 

niłszą działaln-0ść niety!k.:> trzykroraie, ale 
dziesię,cioki~otnie ·powiększymy. 

- Ale Marszałek, to wcale nic nie 
mówił (do-rzucił ·inny chłopczyk z w~ 

kim żalem w glosie 1 twarzy). Ka dworca. 
~'J Mar~~ałek chwycir za rękę d0wódcę 
koml)'anu hJnorowej w tym czasie, jak sa­
lutował szablą i tą. szablą -ro trzy razy 
lekko po ramieniu uderzył z°a to, że tak 
dobrze puszło." _ 

Wypowiedzi powyższe hrz.mią nierl!L 
naiwnie I szorstko nav.ret, al.e ro.zczu.l.a,­
j~~.Y_ był entuzjazm chłopców. • ·ie tutaj 
°;'łeJsc~ wykazywać, ile p,-rawdy psycoo1o­
g1czneJ leży w tych wykrzyknikach, ale 
sądzę, re więcej one wyrażają mil~ści i 
zachwytu dla Marsz.alka, aniżeli błysko­
tliwe i ~dlowe deklamacje, 

K,aczmadwwsli 

Badania pojazdów mechanicznych 
Urząd Wojewódzki P-nna.ii.ski p,;idaje 

do publicznej V1-iadomości, że badania po­
jazdów mechniCl.Ilych odbywają się obeo­
nie :nie na Pl. Kolegiackim _w P.izaaniu, 
lecz na PI. Bernardyńskim i to we w '.Irki, 
czwartkr i soholy w godz. 8,30 do 11,30. 

Po:tnań w maju 1939 r. 

Za Wojewodę: 

( -) I.oż. B. Zakrzewski 
Naczelnik Wydziału. 
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Koszty administr. Ub. Społecznej I . oto jak sprawa ta wygląda w iski-
. . c,e: , i 

W z,viązku z licz~ymi zal'zutami, jako--• I Na każdych 100 zł składek prŹy'pisa..-
by wydatki administracyjne UbezjY. Społ. nych wydano w ostatnich 10 latach: na 
były :nadmierne i stały w rażącej dyspro- • &ąsr:ta administracyjne w Ubezpieczalniach 
porcji do wydatków na rzecz ubezpieczo- Społecznych prrnci~tnie: 
nyćh - ćlyrekcj'a lib. Sp. w Lesznie prze- w r. 1928 żł 9,1 a za tym 9,1 p[-oc.; . 
syla nam dane o kosztach aaministracyj- w r. 1929 - zł 9,03; w r. 1930· - zł 9,~J; 
nych w Ubezpieczalniach Sp.ołeCZDych. - w r. 1931 - zł 11,2; W r. 1932 - zł 11,6; 
Zd'.lniem dyrekcji Ubezp,. Społ. pozwolą w r. 1933 - zł 13,3; w r. 1934 - zł 15,5; 
~~ ll'IUD:\Ć fałszywe p:oj~cia, szerzone ce- w r. 1935 - zł 12,6; w r. 1936 - zł 11,5; 
bv.:o i korp,ortowane w ubiegłych latach w r. 1937 - zł 11,2; w 1r. 1938 - zł 10,0; 
w chęci zdyskredytowania i szkodzenia a za tyffi 10 P'l',}C. a nie wyimagin•e>wane 
teJ piużytecznej sp::iłecmie instytucji. Twier- 50 proc. 
dz,:mo mianowicie, że koszta administra- Stosunek ten uwydalnia się s.iiniej, gdy 
cyj,ne zjadają 50 pro~. i więcej składek pmównać, jaką kwotę wydano na 1 ubez-
wplacouych do Ubezpieczalni Społecznych. 'Pieczonego w stosunku do w'płaconej za 

Dnia 23 maja 1939 r. zabrał Pan Bóg · do grona 
aniołltów naszego ukochanego synka i braciszka śp. , 

Olesia 
1-szej wiośnie Życia 

O czym donoszą ..,; ~~utku pogrążeni 

Wladjsfawost'@",-jzeoicowie 
z dzlefml , 

Pogrzeb tidb,:d~i~ ~ię, w pif!tek, 26 I,~.' o g~dz'. 
z domu żałoby w Lesznie, przy ul. Boi. Chrobrego 18. - .,.. ~ . "' ·~ - . ,. ........ ~ .. 

1 

na 11osne 
1·isy 
naturalne i farbowanr 

wielk:i wybór po ni 
skich cenach 

poleca 

Augustyn Herrmann I Syn 
ul. Świ~ciecl>Ówlilke 2. 

Leszno 

5 popoł. 

nieg oskładki. ! 
.. ,, Pracoda\vca ,vp:łacił razem z ubezpie-- l 
€2'.0nym za cały rok kwotę: 

GIEŁDA WARSlAWSKA 
w 

1
dna, 24 maja 1939 , , 

WCIIUłllJ, 1 
•"~ •pn• .. w r. 1928 'pTzeciętnie 111,45 zł, z ~ego 

paszl<> J1a aclministr. zł 10,14; w r. 1929 
- 119,65 zł; na admin. 11,16 zt; ''j: r. 
1930 - 118,17 zł; na admin. 11,75 t zł; 
W r: 1031 - 109,74 zł; na admin. 12,26 
zł; w r. 1932 99,12 zł'; na admin. 11,47 
łz; w r. 1933 - 91,29 zł; na admin. 11,24 
zł; w r. 1934 - 64,23 zł; na admin. :i0,34 
zł; w r. 1935 - 62,31 zł; na admin. 9,09 
zł; w r. 193fi - 59,73 zł; na admin.· 6,9 
zł; w r. 1937 - 60,87 zł; na admin. 6,97 
zł; w r. 1938 - 63,81 zł; :na admin. 6,4Q zł. 

Reszta wydana została nie:)ma! całko­
wicie dla uber,piecz,:mydi. 

Le psia pomocnica 1 
krawiecka, może się zgło- ! 
sić od zaraz na stałe. \V.' 
Maćkowiakowa - Leszno 

Baliri b"lciitld• 90.4.S SO 92 
DolarJ • .ner,·kań•lr.!" ;.30 5.3J•,, 
Floreny J'i.o!.,11.«ua!.:i. 2~5 ,;;; Zt6 97 
Furnid fr,.,,c1a,id• i4.04 I'!.\ ◄ 
Fruki uwajcu.:rJ„ r \9.50 120.30 
F11nty a11>1::ie!«!dt> 24 80 H.: 6 
G„l&e><r 1.:au•r.,.. 99.7; 100.,; 
Liry,,..·fos • ló50 19,IG 
-Au! i ei>.,m, .. cb« °'"'b''"'' 7600 80 51) 

1 
ObH:t; 11,f 11<, paple11J wartcsthna e 

I 41/sOfa wewnętn;n«, 61 .5 
l J~,v inweolycyj. i e,m. 79.00 serie 8200 

I :l~;t in w ut. Il ,rn:., 79.0 .-,.1e. 83.00 
4°/i 1>umiowa do.I..,,,.,, .. ■, 

I 4,% lco ... ołi<l, 61,50 t0.50 o•t. •etll:i drobne f 41/1o/0 Z,i„a,, eeria pif\t• )550 56.00 55.50 65.75 
'.\ oat. drobne 

Apollo 
i ul. Leszczyńskich 2. LESZNO - ULICA LESZCZYŃSKICH. 

Służąca 
do wszelkich irae domo­
wych. potrzeb_na od zaraz 
Adres .wskaże eksp. Głosu 
w Lesznie. 

piekarski z · powiatu po-
I trzebny zaraz. Gostyń, 
Kolejowa 11. 

Od dziś czwartku począwszy 
Ulubiei1cy Publiczności 

Eugeniusz Bodo • Helena Grossówna 
JtSzef Orwid 

w świetnej polskiej komedji muzyczn. pt. 

,;Piętro I gZ ei" 
p.o cenach zniżonych od 25 gr. 

Śmiech do łez! -;-,-. Zabawa na całego! 
Pocź'ątek o godz. 8, 15 wiecz. 

,, w świetą i ni~dzi~.lę o .g .. 2,., 4, 6 i .8., t 5 w 

NASZE PROGRAMY NAJLEPSZEI 

Jl 

,ut 
ff'MH• 

)()(~ 

5 pokojowe 
mieszkanie komfor~owe i 

balkonem i pokojem dit 
służby w Rynku nr.33 do 
wynajęcia. Inf. w słład,zit 

I XX:-CX)(t)OOI()(:-; 

Spfli!daż traWY1~~~~n!~.~~! .. !.~.~h~~.:·,@rabki d1m1kii 
odbędzie się w Dtugim Starym na . sali P· Stolpego n;ych kluczewskich odb. się na miejscu za a-otówkę najnowsze fasony, walizki i parasolki w wielk. wyborze 

Warunki' 
31 

maj~ 1939 r.- .0 g. 
9

·teJ rano. we wtorek, d~ia 6-tego czerwca br. poleca 
sprzedazy na m1eJscu.· · • I d • A MARSKI L R k S M • t , ,, Dł • St o godz. 4„teJ popo u 010 • - eszno, yne , 

aJę. DOSC ug1e are Sprzedaż trawy na nowym cmentarzu odbędzie su: Skład Papieru i Wyroby Skórzane . 
N iihiiQIW4iiltiAti i §f i , w wyżej podanym dniu o gedz. 6 popoł. • 

Bodniemy kościół, złói ofiatę!t Rada Parafi11lna w Lesznie~ Rozpowszechniajcie nasze pismo 
• 




